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Sprawa wileńska
Depesze z Warszawy doniosły, iż poseł Iran* 

ciumu p. Panafieu zgodnie z posłem angielskim 
p. Maksem Mutll.rejn zaproponował, ażeby zapo 
wjetUlane wybory do sejmu wileńskiego od/byty 
się nietyiko z tw.enu, obejmującego t. zw. Li* 
twę jsrouliową w jej składzie obecnym, lecz i z 
t y cu powAaiów, które tworzą korytarz wscuodiui 
i które Polska zarezerwowana sonie.

Jaki cel przyświecał tworze, iu tego koryta* 
rza.? by i zapewne i czy sto*prak tyczny, gdyż tua> 
klat ryski wytknął ogólną granicę i szczcgóło* 
we opracowanie mapy granicznej musiało aa* 
leżeć do stron kontraktujących, a nie do nie* 
Uzna ej międzynarodowo i mającej samodfciel* 
ność prowizoryczną Litwy Smakowej.

Powtóre chodziło zapewne o zademonstrować 
nie Litiwinom, iż bez porozumienia z Litwą Śród® 
kową i Polską nie uzyskają oni wspólnej gran 
nicy z Rosyą.

Obecnie, jak wspominaliśmy na czele, repre* 
Ł£<n tan ci dwu mocarstw enteniowych, kładą na* 
cisk, ażeby ów korytarz, tworzący oblamować 
nie i Litwy Środkowej od wschodu, został przez 
Uczestnictwo w głoisowniu włączony dio jej te* 
rytoiyum.

Czy życzenie to jest tylko jedną z tych niczem 
nieuzasadnionych fantazyj enfentowych? Tym 
razem sądzimy, że nie.

Niedawno bowiem, gdyż w numerze z 3 bm. 
wileńska „Gazeta Krajowa", pisząc o zwołaniu 
sejmu w Wilnie i ubolewając nad opóźnieniem 
tej sprawy, podnosiła z przykrością, że wybory 
nie mogą się odbyć z tery tory urn nieprawnie 
zajętego przez Litwinów w pow. trockim i wi* 
łeńskim oraz w trzech powiatach, administro* 
wainych przez województwo nowogródzkie z ra* 
mienia Rzeczypospolitej polskiej,-z których dwa: 
lidzki i brasławski zostały włączone do Polski 
Uchwalą sejmową. I

„Są one jednak — oświadcza „Gazeta Kras 
jowa" — częścią Wileńsizczyzny i bez wzglę* 
du na naszą przyszłość będą. razem z nami 
dzieliły nasze losy. Bez .względu na to, czcm 
się stanie ziemia nasza, kant-nem czy woje* 
wództwem.

Powiaty te z Wilnem będą stanowiły je* 
dną całość. Godzi się przeto, aby i obecnie 
nie były pozbawione udziału w wyborach 
i decyzyi o swoim losie."

Rozmyślnie podkreśliwszy wyrazy „kanton"— 
czy „województwo"; znaczy to, że „Gaz. Krajo* 
wa“ chce, ażeby nie uszczuplano gnanie Wileń* 
sizczyzny, czy utrzyma się projekt utworzenia 
dwukanto: owego państwa litewskiego z Litwy 
kowieńskiej i Wilcńszczyzny złożonego — w ja* 
kimś związku umownym z Polską, czy też złe* 
mia wileńska wcielona zostanie do Polski.

O pierwszej z tych ewentualności pisze wsporo. 
niany dziennik:

„Staliśmy zawsze i stoimy na stanowisku, 
że Wil o z Kownem jako równorzędne dwie 
jednostki mogą stanowić całość, któraby z 
Polską weszła w ścisłe stosunki prawno* 
państwowe. Głównym błędem Hymansa w 
drugim jrgo poronionym p,rojekciei było to, 
że tej równurzędnoici nie rozumiał i nie 
uznawał, co był uczynił w pierwszym proje* 
kcie.

Otóż, gdyby były przeprowadzone wybo* 
ry do Sejmu Wileńskiego z całego obszaru 
zakwestyonowanego, wówczas przeciwsta* 
wionie Sejmowi Kowieńskiemu byłoby o 
wiele łatwiejsze i poważniejsze. Uważamy 
przeto za błąd wielki, że tego w tej chwili 
nie uczyniono. Wierzymy jednak, że do tego 
dojd ie".

Tak ipisał nicendecki dziennik wileński w do* 
bie, gdy żadnego kroku ententy w sprawie o*

kręgów wyborczych do sejmu wileńskiego nile 
było, ubolewając, że niesłusznie cofnięto sdę na 
tym punkcie przed żądaniami endecy!.

Pytanie, jak dzisiaj ta sprawa stoi w Warisza» 
wie1/ Naczelnik państwa skłania się do pomysłu 
rozszerzenia podstawy Wileńszczyzny.

Sejm — jak doty chczas bywało — w sprawie wi 
lensaiej notory ozme występujący cn wiej nie, 
jest, jakby zaskoczony żądaniem ententy. O* 
ry en to wanie się di/nenniikarskie zaś utrudnia 
fakt, że w chwili przynajmniej, gdy to pisze* 
my, nie przyn iosły jeszcze depesze dokładniej* 
szego umotywowania, czemu wspomniani pmzed* 
stawioiele ententy kładą w swojej „diemarche" 
nacisk na dopuszczenie do glosowania tych 
powiatów, o które chodzi? Z jakimi konkretny* 
mi pomysłami to wiążą.

Zdecydowane stanowisko: przeciw ziaj mm ją 
endecy i ich ekspozytury. Endecy chcą na tem 
podłożu wszcząć niebywałą borbę z Naczelni* 
kiem państwa.

W  Krakowie odezwał się % ich punktu wildze* 
nia „Glos Narodu". .

Zabawne przytem, że w zapalę polemicznym, 
wyliczając powiaty, o która chodzi, zwie n. p. 
powiat brastowski bracławSkim (czyli utożsa* 
mia okolice ku Łotwie wysunięte z Podolem!).

„Belweder —  woła „Glos Narodu" —  pragnie 
Sejm wileński, którego posłowie wybrani z Wi« 
leńszczyzmy — oświadczą się w ogromnej wię­
kszości za Polską nasycić żywiołami białoru* 
skimi, żydowskimi i niozdecydowar ymi z po* 
wiaiów południowych i z korytarza łotewskie* 
go". Słowem, te sporne powiaty mają być ja*

(Telefonem od korespondenta „Nanrzodu1)
Warszawa, 10 listonada.

D zisiejsze p ism a poranne podają  inform aeye 
o zam iarze ustąpien ia Naczein ka państw a. Po­
wodem ustąpien ia ma być to, że Naczelnik p ań ­
stw a rzekom o dom aaa się przyłączenia do te­
renu plebiscytow ego Litw y środkow ej powiatów 
lidzkiego braslaw sk iego . Ja k  n as inform ują, sta­
nowisko Naczelnika państwa podziela rząd. Pogło­
sk i o ustąpien iu  N aczelnika pań stw a o tyle nie 
posiadają realnej poostawy, że sp raw a ta nie 
w eszła jeszcze w stadyum  decydujące. W związku 
ze spraw ą W ileńszczyzny odbyty s ię  wczoraj 
posiedzenia k ubów oraz konfereneye między- 
klubow e, z których zasługu je  na uw agę konfe- 
reneya Wit- s a  i D ębskiego ze S k u b k  m. K iuby 
pow ezm ą uchw alę po posiedzeniu kom isyi dla 
spraw  zagranicznym i, która m a tę spraw ę roz­
w ażać.

Wniosek napij w sprawie umów
z Czechami

Warszawa. (Tel. wł. „ Naprzodu*). Na porządku 
dziennym piątkowego posiedzenia Sejmu stanie 
wniosek nagiy P -L  zg oszony przez pos ów Dęb­
skiego, Brd mana i tow., w sptawie umów handto

kimś stoikiem najokropniejszych żywiołów, kifcó- 
remi Belweder zatruć chce aitmo&ferę W iln a l

Inicyatywa Francyi i Anglii — o ile ma na 
myśli podjęcie czy popatcie niefortunnie idotąd 
przez Ligę Narodów pokierowanego projektu Ie* 
deracyjaego — może mieć szansa tylko w tym 
wyipadiicu, jeżeli %owyżsae mocaiistwm tzdoŁają 
przełamać w Kownie opór tamtejszego rządu, 
liczący na polskiego pecha u ententy, jeżeli zcLe« 
cydiują się postawić sprawę ultimatywnie: albo 
godzicie się na plan federacyjny, albo nie uj* 
rzycie Wilna... Ponadto ma ententa jeszcze je* 
den środek działat da na Litwę, mianowicie moi* 
że jej przyznać lub odmówić przyznanie okręgu 
Kłajpedy, tj. cennego nabytku z Litwy pruskiej, 
d.iś będącego w zawiadywaniu Ligi Narodów z 
komisarzem Francuzem na czele. Nazwaliśmy7 
go cennym, gdyż Litwa nabyła swój port. Kłaj* 
peda, to patroszę Gdańsk Litiwy.

Jeżeli zaś żądanie ententy polega na tem, a* 
żeby się tylko dowodnie przekonać, jaikie jest 
ciążenie ludności ku Polsce, czy ku Kownu? — 
nietyiko na obszarze t. izw. Litwy Środkowej, 
lecz i w> powiatach, nie objętych nią, a do któ­
rych Kowno rości pretensye, (A tu należy wię* 
cej nawet terenów, niż wymienione z  innych 
powodów pnzaz „Gazetę Krajową". Kowno bdf 
wiem rości sobie pretensye do pow. brasławwlkia- 
go, lidzkiego, wołkowyskiego i części grodizień* 
skiego) to wzdraganie sdę przed rozszierzmiem 
kortmltacyi mieszkańców i  na te powiaty pod­
niecałoby tylko podejrzliwość ententy i wiarę 
w słuszność nroszczeń kowieńskich.

I właśnie takie lekkomyślne, a raczej rCzmyśL 
ne, celem walki z Naczelnikiem państwa, przed* 
stawianie powiatów tych ra „niepewne", jak to 
czyni „Głos Narodu", byłaby wadą na młyn in* 
fryg, pochodzących z Kowna!

Endecya już agituje. —  Skutki te j agltacyl
Zgodnie z w czorajszą zapow iedzią p ra sa  ende­

cka rozpoczęła kampanię przeciw Naczelnikowi 
państwa. „P rzegląd  W ieczorny*, p ism o w cale 
nieradykarne, zaznacza, że raptowna zniżka na­
szej maiki o kilka punktów na giełdzie w arszaw ­
skiej tłum aczona je st przez sfery  finansow e jak o  
rezultat pogłosek o ew entualnej akcyi, zm ierza­
jącej do usunięcia N aczelnika państw a. Z agra­
niczne g iełdy  oraz g iełda gd ań sk a  zaczęły już 
eskontow ać alarm ujące  w ieści polityczne, co sp o­
wodowało zniżkę marki. P rasa  endecka na razie 
o siągn ęła  „ su k c e s*, podbi a jąc  ku rs m arki n ie­
mieckiej z 9 na 16

Posiedzenie Rady ministrów 
D ziś po południu odbyio się  nadzw yczajne 

posiedzenie R ady m inistrów. N arady były po- 
utne. D olyczyiy one spraw y wileńskiej w zw iązku 
z postu latam i N aczelnika państw a.

wych i politycznych zawartych przez p, Skirrnuata 
w Pradze.

Poseł polski w Charkowi?
Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Charkowa, 

wrócił poseł polski przy rządzie Ukrainy sowiec­
kiej p. Pułaski,

Pogłoski o zamiarze ustąpienia
Naczelnika państwa

Dymisya wiceministra Dębskiego
(Teleioncm od korespondenta „Naprzodu*) ski wniósł na ręce ministra Skirmunta podanie

Warszawa, 10 listopada o dymisyę.
Wiceminister spraw zagranicznych p. Jan Dąb-

Krakśw, sobota 12 listopada 1921
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

Rocznik XXX.
Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5, 

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków,

Organ Polskiej

Dział inseratowyi 
Grodzka 13, U. p. Tei.1354. 

Koalo czekowa 14SJ302.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza non parciem 30 Mk, w  nade-

Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych slancm ^  ^ os* ,^ .lczne
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Umowa czesko-polsks
ii.

Niestety umowa piltzowo-<skirmuntowaw Pra- 
drae zawarta została w listopadzie. Wiemy, jak 
obeszli się Czesi z umową listopadową 1918 r., 
więc .zanadto wiele roić sobie o umowie z bieżą­
cego listopada po takim precedensie nie można. 
Nie cala bowiem polityka odbywa się przy o- 
żwortych drzwiach: mogą Czesi istotnie rozwią- 
mć (bo to jest sprawdzalne) formacye uikraiń- 
iSkie, tworzone w Czechach przeciw Polsce, mogą 
nieco postkraanić jawność roboty p. Petruszewy- 
eza, ais jak s Ikon trałować to, co jest podszep­
tem politycznym, co prześlizguje się w sferze 
tajnej gabinetowej polityki międzynarodowej?

Ze strony polskiej dano Czechom bardzo wie­
le. Zobopóinie — napozór więc równie — gwa­
rantują sobie oba państwa „stan posiadan a w 
podstawie traktatów, na których opiera się ich 
niepodległość i państwowa .organno-cya", Ale 
Czesi, jak Minerwa z głowy Jowisza, wyszli z 
ententowych dyspcizycyj w formie zupełnie go­
towej — czyli ’ Polska gwarantuje ’ Czechom 
wszystko; natomiast Czesi gwarantują Polakom 
tylko granice zachodnie. Polacy przypiecnętować 
mają przy tem zabór czeski, dokonany na pol­
skich okolicach; Czesi nigdzie nie składają na 
„ołtarzu z,gody“ takiej ofiary, gdyż Polska żad­
nych Czechów nie anektowała. Jedna tylko w 
tej dziedzinie pozostała nam pociecha — pocie- 
cha smutna: okaleczonych, że umowa z Czecha­
mi" pozwala nam wstawiać się za tymi rodaka­
mi, którzy się dostali pod jarzmo czeskie. Jak 
wiadomo, Czicsi w szale tworzenia jednolitego 
państwa z mozaiki narodowej, która się dostała 
pod ich panowanie, szczególnie dotkliwie dali 
się we znaki Połakom. Byia to bądź zemsta za 
przygotowania plebiscytowe, za okres gorgezSki 
— po której do plebiscytu nie dcszlo; bądź na­
dzieja, że ze słabą liczebnie mniejszością polską 
w swem państwie najprędzej filę upo­
rają, bądź obawa, że Polska najprędzej 
asechce się upomnieć o swoje (wszak w 
Pradze uo; uwai.no lęk, co uczyni Polska, gdy 
niemal dosłownie, jak grom z j°«nego nieba, 
spadł na Węgry, dostawszy się tam samolotem, 
Karol Habsburg — i Czesi nie przypuszczali, że 
ta wyprawia skończy się tak żałośnie, czy sro­
motnie). Natomiast mieliśmy jadną dla granic 
czeskich błahą, dla naszych wiosek spiskich (a

Prezydent Stanów Zjednoczonych Hariiog 
zaprosił państwa całego świata na konfereneyę 
do Waszyngtonu z programem ograniczenia 
zbrojeń morskich. Z tej m/pozór drobnej, w sto* 
sunku do całości zbrojeń, rzeczy ano,biła się pierś 
wszorzęd a afera polityczna, która wpłynie i a 
ukształtowanie się stosunków między państwa* 
mi w najbliższym czasie, a — jak znaiwcy prze* 
powiadają —  wcale nie przyczyni się do osią* 
gnięciia oslu, przez Karolinga zamierzonego. Na 
konferencyi tej już z góry, nim jeszcze obrady 
się zaczęły, zarysowuje sdę przeciwieństwo mię* 
dzy głownemi mocarstwami, które wytworzyło 
dotąd dwie grupy: angkdsko*japońską i fran* 
cuskosamarykańską.

Już sam program konferencyi wskazywał, o co 
Ameryce właściwie1 (idzie. Mimo, że zbrojenia 
na lądzie są więksize i kosztowniejsze od zbro* 
jeń morskich, Ameryka właśnie na te ostatnie 
kładzie główny nacisk. Jest to naturalne wobeic 
tego, że polityka Ameryki, szczególnie od objęcia 
rządów przez partyę republikańską, coraz bar* 
dziej odwraca się od spraw europejskich, a o* 
ryentuje się ku Azyi, tj. tych jej częścii, które 
leżą u wybrzeży Oceanu Spokojnego. Na tej dro 
dize Amaryka może się obawiać tylko jednego 
konkurenta, tj. Japonii, a ewentualne i możliwe 
z nią starcie rozegrałoby się przediewszystkiem 
na morzu. Oba państwa robią też mimo zape* 
wnień i konferencyj pokojowych odpowiednie 
przygotowania, a konkureneya nakazuje prze­
ścignięcie przeciwnika —  wszystko jedno, czy 
w budowie okrętów, czy w bawieniu się w zwo­
lennika Tozbrojemia.

Podczas gdy dotąd punkt ciężkości polityki 
mocarstw znajdował się w Europie, której losy 
wpływały na cały świat, to obecnie ten punkt 
ciężkości przesunął się ku wschodnim wybrae* 
żom Azyi i olbrzymiej płachcie wodnej zwanej 
oceanem Spokojnym. Już Karol Marx w roku 
1848 wskazał na ten ocean jako przyszły powód

i naszych amibicyj taternickich) ważną sprawę 
Jaworzyny.

I tej drobnej ofiary mie umiała nasra dyplo­
macya uzyskać od Czechów „na gorąco".

Sprawę tę odłożono na później, czyli zanu­
rzono w mgłę niepewności.

Jeszcze jedna kwesty a wymaga omówienia: 
stosunek do Rosyi. Traktat ryski podpada w tej 
umowie, jak sądzić można, pod, zwrot: „przy­
jęcie do wiadomości" konwencyi z inne,mi pań­
stwami — pod określenie zatem bardzo oględne, 
bo świeże „braterskie uczucia" dla Polski nie 
mogą mącić stosunków z jakąś „przyszłą Ro- 
syą“, któraby może zechciała ‘ zalew,estyonować 
granice ryskie.

Jak widzimy z  tych uwag, umowa polsko- 
czeska dokonana pod auspieyami Francyi pod 
względem politycznym, jest, aktem wielkiej wa­
gi dla Czech, z punktu polskiego przedstawia, 
się fatalniej, tem fatalniej, że ma się do czy­
nienia z kontrahentem, który tak drastycznie 
zawiódł nasze zaufanie.

Może tylko niezbędność tej umowy dla Czech 
i krótkotrwały jej termin zniewolą Grochów do 
lojalności.

Pod względem handlowym oznacza oma po­
wrót do tych warunków normalnych przedwo­
jennych, kiedy międzynarodowe drogi komuni­
kacyjne nie były barykadowane dla sprawiania 
trudności sąsiadowi, z którym waśń istniała.

Natomiast śmie,s: me jest, co wypisuje w 
„Kur. Warsz." p. Dostał ma temat zorzy słowiań­
skiej. która teraz zajaśnieje... Można było jesz­
cze ete,ryzować się słowiańskimi hasłami, gdy 
zachodnim bastyonom siowi ańszazyeuy grozi! 
władczy germamizm. Dziś pod władzą Niemców 
pozostał tylko podruzgotany przez nich szczep 
łużycki i... a nadto ezięść Polaków, których en­
tenta nie chciała ®e szponów niemieckich wy­
rwać.

Dla Europy, pragnącej dziś przynajmniej gwa- 
rarcyl tmwał&go pokoju, umowa polsko-czesko 
taką widoczną rękojmię stwarza.

Czy oznacza to, że ziarno pokoju wszędzie 
Wschodzi? Bynajmniej, Europa ma Bałkan. Nie­
dawno sygnalizowano, że Jugosławia wdziera 
się do Albanii, teraz ten sam alarm powstaje z 
pogranicza greckiego. 0 los Albanii zazdrosne są 
jednak Włochy...

.konfliktu między mocarstwami — wówczas Ja* 
ponia nie wchodziła jeszcze w rachubę — obe* 
cnie w tych stronach zbiegają się interesy gió* 
wnych narodów świata: Anglii, Ameryki i Ja* 
ponii w tej formie, że interesy Anglii i Japonii 
kolidują z interesami Ameryki. Trzeba też cią* 
gle mieć na uwadze, że chocka o inleresa han* 
dlowe, które są głównym tootorem działania 
tych trzech państw.

Odkąd Ameryka wystąpiła w r. 1898 po raz 
pierwszy jako państwo kolonialne, zdobywszy 
w wojnie z Hiszpanią Filipiny, zaczęła się cicha 
walka między nią a Japonią o „pokojowe prze* 
nikanie" Chin, o politykę wolnych drawi. Wy* 
rzuciwszy obecnie Niemcy poza nawias, pozo* 
stały na placu te dwa państwa ora® Anglia, 
która znajduje się w tem trudniejszem położę* 
niu, że ma w tamtych stronach olbrzymie in* 
toresy kolonialne i stare, bo z r. 1903 datujące 
przymierze z Japonią. Oid pierwszej wojny ja* 
pcńsko*chińskiej w r. 1894 wpływ Japonii za* 
ozął, choćby z  tytułu sąsiedztwa i pclkrciwjeń* 
stwa rasowego, domie oiwać w Chinach. Gdy w 
dodatku zwycięska wojna z Rosyą w r. 1904 zro* 
biła Japonię panią. Korei i części Mandżiuryi, 
zaczęła Ameryka oldczuwać przykro te postępy, 
do których przyłączyło się zagrożenie Filipin 
wskutek nabycia pczez Japonię Formozy. Od te* 
go (czasu, a głównie od rewolucyi chińskiej w r. 
1912, wpływ Japonii, tj. jej handel zaczął wy* 
pierać Amerykę w tak wysokim stopniu, że już 
od tej chwili zaczęto mówić o nieuniknionej 
wojnie.

Wojna europejska wzmogła w olbrzymim sto* 
pniu sytuacyę Japonii. Zdoibyw&ziy na Niemcach 
Kiauozau, Japonia usadowiła się w prowimicyi 
Szantung i na (konferencyi pokojowej w Wersa* 
lu zdołała uzyskać uz-anie swoich wyjątkowych 
tam praw kosztem Ameryki, a częściowo i An­
glii. Te postępy Japonii, do których w*o®tatnich 
dwóch latach przyłączyły się dalsze postępy

Syberyi wschodniej, doprowadziły między oba 
rywalami do takiego naprężania, że lada chwila 
groził wybuch wojny, do której pozór, nie wła* 
ściwy powód, miały dać zajścia antyjapońskie w 
Kalifornii.

Tak stoją obecnie sprawy, przy ozem ąpecyal* 
na rola przypadła Anglii. Ta, mając niecgrai i* 
czoną domenę handlową w południowych Chi* 
nach, nie lęka się konkuren-cyi Japonii. Prze* 
stała toż Ar glia lękać się aspóracyj japońskich 
na Indye z chwilą, gdy Japonia skierowała się 
w bliższą i mniej oporu przedstawiającą stronę: 
w stronę Chin. Toteż między obu państwami 
nie było żadnej przeszkody do zawarcia procy* 
mierzą, które przetrwało blisko 20 lat, przy no* 
sząe obu kontrahentom korzyści w formie za* 
pewnienia im sta u posiadania. Sytuacya ule* 
gła zmianie z chwilą, gdy dominia angielskie 
uzyskały wpływ na wiellkobrytyjską (politykę, 
zagraniczną. Z jednej strony Australia i polu* 
dniowa Afryka są przeciwne sojuszowi z Japo* 
nią jako groźnemu i czyhającemu radkomo ca 
ich niezawisłość sąsiadowi; z drugiej strony Ka* 
nada jako bliższa Ameryce niż swej macierzy 
angielskiej sprzeciwia się sojuszowi, jako utra* 
diniającemu politykę Ameryki. Te względy nie 
są wąirawdzie decydujące dla polityki angiel* 
skiej, gdyż ważniejsze dla niej są stosunki 
gospodarcze z Ameryką, ale wszystkie te wzglę* 
dy razem wziąwszy wprawiają Londyn w kło* 
pot, co wybrać: czy uti.zyni.dnie sojuszu z Japo* 
nią, czy odchylenie sdę w stronę Waszyngtonu.

To jest oś, około której będzie się obracała 
zakulisowa robota na konferencyi Waszyngton* 
skiej. Ameryka, jak z ostatnich telegramów wia 
domo, gotowa jest uznać uprzywilejowane sita* 
nowisko (handlowe) Japonii w Mandżuryi i Mon 
golii, domagając się dla reszty Chin wolnych 
drzwi. Japonia, tak twierdzą znawcy, stoi na 
przełomie swych dziejów i teraz rozstrzyga się 
dla niej sprawa jej egzystencyi. Mając nadmiar 
ludności i rozwijający się przemysł, musi Ja* 
ponia i szukać ziemi pod kolonizacyę i rynków 
zbytu, a gdzież znalazłaby je wygodniej i z 
mniejszym wysiłkiem niż w Chinach? Toteż 
sprawa dla Japonii przedstawia się tak, że albo 
dojdzie do porozumienia z Ameryką, albo z/de* 
cyduje się na wojnę z nią. Do pierwszego roz* 
wiązania prze Anglia, która dąży do zamiany 
dwusojuszu angio!sko*japońsfk!ego ina tiójso* 
jusz angi elsko*j a,po ńsko *am ery k ański. Czy je* 
dnak to się uda? Ze wschodniej Azyi przycho* 
dzą wiadomości, że mimo przyjęcia zaproszenia 
ma komferemcyę dla rozbrojenia Japonia gorą* 
czkowo pracuje nad przeprowadzeniem swego 
programu flotowego. P. ogram ten przewiduje-, 
że w r. 1927 flota japońska będzie ilościowa l 
jakościowo odpowiadać flocie amerykańskiej. 
A wtedy? If.

Wiadomości polityczne
Jaka bądzie ordynacya do sejmu 

wileńskiego?
Na ten temat piszą dzienniki wileńskie:
„Dla zoryentowania szerszych warstw społe­

czeństwa o sposobie wybierania przyoominamy, 
że wybory nasze są oparte na na;demokraty- 
czniejszej podstawie, więc są: powszechne, równe, 
tajne, bezpośrednie i proporcjonalne (na listy) 
bez różnicy płci. Każdy mieszkaniec naszego 
kraju, obywatel Litwy środkowe/, który skoń­
czył 21 lat, ma przez to prawo wybierania do 
sejmu. Jedyn e wo sko nie ma prawa głosu.

Jeden poseł przypada na 7000 mieszkańców, 
w ten sposób samo m:asio Wilno będzie miało 
18 posiów. Kraj cały jest podzielony na okręgi 
wyboreze, okręgi zaś na obwody głosowana. 
W  każdym obwodzie i okręgu wjborczym Dędą 
działały komisyę wyborcze w śc słym kontakcie 
z przedstawicielami spolerzeń-twa, wszystkich 
partyj, uprupowan i nuodowośei.

Pełna swoboda ag tacyi wyborczej, zebrań, 
wieców, prasy będzie zapewniona".

Ufysprzedaill!
Spółka handlowa Związku Ziemian

dział bławatny
przy ulicy Krupniczej L. 9, I p.

sprzedaje od godz. 9—13 dla członków po znacznie 
zniżonych cenach towary: b awatne, buciki luksu­
sowa i robocze itp — Z okazy i tej mogą korzy­
stać również P- T. Kupcy, konsumy p ywatne, 
przedsiębiorstw a oraz P, T. Publiczność pi zez czas 

czterech tygodni.

Na Bałkaraie tedy padają iskry.

Konferenpya waszyngtońska
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Ljsty z kra*u
Nowy Sącz, 6 listopada. 

Jak Siy organizuje pracowników państwowych
Półtora miesią-ca teanu (15 września) od­

było się w Nowym Sącau za przykładem Krn= 
kowa Zgromadzenie pracowników; państwo* 
■wych wszystkich dytoasteryj słuitowych, zwo- 
ła»ne ot Jem ukonstytuowania „Związku Zawo* 
dowego pracowników państwowych“, któuyhy 
podjął hasto walki o byt, o stworzenie etkono-- 
maczanej podstawy pod możliwą egzystencyę pra 
cowaników. Na zebraniu tem szczególnie odfzńa= 
czylj sit? iprze wodni lezący: dyr. gimn. p. Moczu* 
ga. nauczyciele gimn. p. Serafin (mniejszy) i p. 
Bugajski, oraz radca p. Mika. Odznaczyli się 
dlatego, że w sposób niezwykle bezmyślny rzu* 
cali przesiairzalym frazesem, sitreszczającym się 
w słowach: „dla ojczyzny wszystko ścaerpteć 
można, — pieniądzeby się zdały, a jednak nie 
żądamy podwyższenia poibaróiw".

A teraz jedno małe pytanie: Czy panowie cdi, 
usposobieni tak ofiarnie zrzekli się podwyższeń 
nego wskutek akcyi krakowskiego Związku — 
mnożnika? Czy oddali sumę tę Ojczyźnie? Pra* 
wdopouobnie, a nawet napawno — nie!

Usposobieni na tyle ofiarnie, co tchórzliwie 
i  obłudnie ognia aoepalić nie chcą, ale pierwsze 
kasztany chętni© wybierają. W dalszym ciąga 
Stosują taktykę judaszowej obłudy i endeckiej 
przewrotności. Na zgromadzeniu z li> września, 
mimo oporu Skilku tego rodzaju synów ojczy* 
zny, — rezolucyę w rezultacie uchwalono pra« 
wie jednomyślnie i  zdecydowano o utworzeniu 
Się Związku. Wedle uchwały zgromadzenia prze 
wodniczący p. dyr. Maczuga miał zorganizować 
komitet związkowy w tein sposób, że a każdej 
dykaatoryi służbowej winien był powołać kilku

% wyboru pochodzących delegatów. .Pamtem 
także w myśl uchwalonego wniosku, winian był 
zorganizować zbieranie wkładek (po 5 marek od 
członka) celem stworzenia funduszu związko® 
w ego. Tymczasem p. Maczuga nawet palcem w 
bucie kiwnąć nie chce (a może nie potrafi). Ko® 
mitetu nie zorganizował, wkładek nie ściąga, 
« ty li innemi słowy, nie chce dopuścić filo siwo 
scenie Związku (bo skoro niema Zarządu z wiąz* 
kowego — Ziwjązek właściwie nie istnieje). O* 
kasuje sdę zatem,, że p. Maczuga okłamał ne* 
branych, jako że podjął się obowiązków, któ* 
rych teraz nie spełnia. W  sferach pracowników 
kolejowych, należących do ZZK zbiera się na 
cele ogólno*związkowe po 25 marek od członka, 
żeby jakoś wypełnić lukę, spowodowaną opo* 
rem pp. urzędników. W  mieście natomiast nie 
robi sdę nic! Oto taktyka pseudokuitiunałnych 
urzędników, którą raz jeszcze u jmijmy w słowa: 
Obłuda, fałsz, lenistwo — i indodeneya w spira* 
wach społecznych.

Z sali sądowej
Kraków, 11 listopada. 

Owa trybunały przysięgłe sądzą  
w jedriym dniu

(k )  W czoraj w krakow skim  sądzie  okręgow ym  
zaszedł rzadki w ypadek rów noczesnego prow a­
dzenia dwóch rozpraw  przed dw om a trybuna­
łami sędziów  przysięgłych. N iepow szedniość tego 
w ypadku sądow ego podnosi fakt, że w obu 
spraw ach zapadł w yrok uw alniający. Jed u a  
spraw a, m ianowicie K ruk a, oskarżonego o za­
m ordow anie żony na polach rakow ickich, to-° 
czyła s ię  w sali (nr 20) głów nej na I piętrze, 
zaś druga o m orderstwo, dokonane na gosp od a­
rzu Jó zefie  Żaku w Ciężkowicach, odbyła się 
na sali 9.

Mąż zabija wiarołomną żoną
W drugim  dniu rozpraw y przeciw Krukow i 

. . słuchano blisko 18 św iadków , którzy zezna­
li dla  oskarżonego przychylnie. Jed en  tylko 
isdek , a m ianowicie Ja n  Grudniak, b ra t zu- 

. rdow anej, przedstaw ił oskarżonego jak o  aw an 

. u iik a  i p ijak a, oraz anorm alnego człowieka 
w pożyciu małżeńskiem. Po przesłuchaniu św iad­
ków  przew odniczący przystąpił do odczytania 
aktów , poczem  udzielił g łosu  prokuratorow i 
i obronie. Po prz m ów ieniu prokuratora i obrońcy 
oskarżon ego  trybunał na podstaw ie w erdyktu 
sędziów  przysięgłych , którzy zaprzeczyli jedno­
m yślnie pytanie główne co do m orderstw a i*za ­
bójstw a, w ydał w yrok uw alniający K ruka od 
w iny, zasąd za jąc  go  tyłko na 3 dni aresztu  za 
przekroczenie patentu o noszeniu broui.

Morderstwo z zemsty
Trzeci azień  rozpraw y przeciw  Janow i Żakowi 

i wspólnikom , oskarżonym  o zam ordow anie Ż aka 
w Ciężkow icach, rozpoczął się  przesłuchaniem  
doprow adzonego przez 'żandarm ów  R om ana P y­
tlika i o |ca jego  Ja n a . W obec tego, że odsiadu ją  
oni k arę  wt aresztach  w Jaw orzniu  za zbrodnię 
kradzieży, trybunał po naradzie uchwalił ich 
uie zaprzysięgać. Rom an Pytlik potwierdził, iż 
w cale uie s ły sza ł od K ram arczyka, by Sobański 
uciekał z m iejsca  m ordu z kołem  w ręku. Św ia­
dek Ja n  Pytlik potw ierdza pogróżki G aja  i S o ­
bań skiego  na tle nieporozum ień rodzinnych. 
T ak iesam e zeznanje złożyli inni św iadkow ie, N a 
tem  zam knięto postępow anie dowodowe. Po prze­
mówieniu prokuratora i obrońcy dra H esk iego, 
w ykazującego, że dowód co ,do alibi o skarżo­
nych je s t  niew ątpliwie przeprow adzony, sędzio­
w ie przysięgli udali się  na n aradę i zaprzeczyli 
winę oskarżonych  co do m orderstw a, zaś co do 
Żaka zatwierdzili ciężkie uszkodzenie o jca, do­
konane przez oskarżonego w m aju  i czerwcu 
1920 r. Na podstaw ie tego w erdyktu trybunał 
w ydał w yrok uw aln iający  w szystkich  oskarżo­
nych co do m ordeistw ą', a  zasąd zający  Ż aka na 
7 m iesięcy ciężkiego więzienia, um orzonego 
10-miesięczitym aresztem  śledczym .

K R O N I K A
Kraków, 11 listopada.

Walka bandfytów z policyą
(k) Plaga bandytyzmu w Krakowie, która na 

pewien czas usta a, przybiera obecnie znowu za­
straszające rozmiary. Rozzuchwaleni bandyci w o- 
bronie swych łupów staczają z policyą formalne 
walki, wzbudzając postrach wi ród mieszkańców 
Krakowa, którzy nie są pewni swojego życia i mie­
nia. Jaskrawy fakt rozzuchwalenia bandytów za 
szedł onegdajszej nocy.

Do sklepu Salomona Ringi a przy ul. Dietlow- 
sfeiej 1. 65, włamali się jacyś bandyci i zrabowali 
większą ilość materyi sukiennej, nici i chustek, 
poczem zbiegli. Nad ranem posterunkowy policyi 
Plonder zauważył na nasypie kolejowym u wylo­
tu ul. Wrzesmskiej czterech mężczyzn dzielących 
się jakiemiś pakunkami. Poiicyanłowi wydało się 
to podejrzane, zawezwał więc owych osobników, 
by s:ę wylegitymowali. W  okamgnieniu jeden z o- 
pryszków strzelił do Piondera z rewolweru, na co 
polieyant odpowiedział również strzałem. Bandyci 
rozbiegli się w różne strony, ostrzehw ując poli- 
oyanta. Ostatecznie na placu bo,u pozostał dzielny 
posteiunkowy, a bandyci niknąć w ciemnościach, 
pozostawili 10 zwojów materyi, oraz tuzin pakun­
ków z nićmi. Jak się okazało, towar ten pocho­
dził z kradzieży u Ringla.

Również przy ul. Skałecznej o godz. 7 wieczór, 
a więc w chwili, gdy jeszcze normalny ruch pa­
nuje na ulicach, banda wyrostków od ffc do 17 
lat napadła na przechodzącą tamtędy Maryę Ćwiek. 
Opryszki usiłowali ją obezwładnić i dopuście się 
na niej gwałtu. Na krzyk napadniętej nadbiegł 
polieyant i stoczywszy ze zgrają opryszków walkę, 
grożąc im rewolwerem, doprowadził ich wszystkich 
przy pomocy przechodniów do IV komisaryatu. 
Są to: Franciczek Godula lat 17, Józef Szczepanik 
lat 16, Wojciech Tuaalik lat 16, Jan Biela lat 16, 
Maryan Włodarczyk lat 16 i Antoni %Kryś lat 16.

0 tańsze mięso dla Krakowa. Dnia 10 bm. od­
była się w biurze wojewody dra Gałeckiego druga 
konfereneya przy udziale reprezentantów magi­
stratu, kooperatyw oraz fachowych referentów wo­
jewództwa w sprawie zaopatrzenia mieszkańców 
Krakowa w tanie mięso i tłuszcze, przyczem wzięto 
pod rozwagę otwarcie i prowadzenie we własnym 
zarządzie jatek rzeźnych i masarskich. Następna 
konfereneya odbędzie się w poniedziałek 14 bm.

Opieka społeczna. Na czwartkowem posiedzeniu 
sekcyi skarbowej i dobroczynnej krakowskiej Rady 
miejskiej podwyższono ryczałt na żywność w miej­
skich zakładach humanitarnych ńa 80 mk dziennie 
od 1 lipca, a na 150 mk od 1 pażdziern ka b. r. 
Wydatek stąd powstały wyniesie 3,6/1.0-0 mk. 
Również podwyższono ta»sy za utrzymanie w tych­
że zakładach na 105 mk dla gmin, 110 mk dia 
przynależnych do Krakowa i 120 dia obcych od 
1 lipca, *a na 240, 250 i 260 iuk od 1 pażażier- 
nika b. r. Wreszcie podwyższono opłatę ryczałtową 
od koncertów w restauracyach i kawiarniach, tu­
dzież od karuzeli i huśtawek na 1 0 — 1000 mk 
dziennie. Dotąd podatek od widowisk, przyniósł 
43 miliony mk.

*  Z komisyj drogowa-kanałowe] i gruntowej. Wczo- 
ja raj odbyło się posiedzenie komisyi drogowo-kauu-

łowej wspólnie z komisyą gruntową, na którem 
uchwalono uporządkowanie przedłużonej ulicy Ło­
bzowskiej oraz położenie przełazów i chodnika 
żużlowego w Alei Słowackiego. Następnie odbyło 
się posiedzenie komisyi gruntowej, na którem u- 
chwalono przyczynić się do budowy gmachu Aka­
demii górniczej przez bezpłatne oddanie paiceR 
gminnej. Nadia uchwalono sprzedać uniwersyte 
towi Jagiellońskiemu pod budowę Instytutu geo­
graficznego część parceli w dz. Czarna Wieś o po­
wierzchni 1775.56 m. kw. Wreszcie zatwierdzone 
reguiacyę gruntów pofortecznych między ul. Cza’ - 
nowiejską a Czystą,

Ceny soli. Wobec znacznegotpodwyższenia przez 
ministerstwo skarbu cen soli w  kopalniach z dniem 
1 listopada, magistrat ustala następujące ceny soli:
1) warzonki w sprzedaży hurtownej 81 mk za 1 
kg, w sprzedaży detajlicznej 92 mk za 1 kg, 2) 
wielickiej łl sorty w sprzedaży hurtownej 47 mk 
za 1 kg, w sprzedaży detajlicznej 55 mk za 1 kg
3) soii bocheńskiej mielonej w sprzedaży hurtowni 
58 mk za 1 kg, w sprzedaży detajlicznej 67 ni* 
za 1 kg.

(k) Strejk pracowników aptekarskich trwa w dal­
szym ciągu. Onegdaj wieczorem odbyło się w To­
warzystwie farmaceutycznem „Unitas" zebranie 
strejkujących pracowników w obecności przedsta­
wicieli władz sanitarnych. Delegat Związku farma­
ceutów z Warszawy p. Ratusiński przedstawił 
w dłuższym wywodzie genezę obecnego strejku, 
wywodząc, że ministerstwo pracy przycby nie się 
zapatruje na postulaty pracowników, naslępnie 
wyjaśnił kwestyę zatwierdzonej już taksy aptekar­
skiej, która ma pokrywać tak koszta leków, jak 
i pracy. Ponieważ właściciele aptek pobierają zbyt 
wielki procent w zyskach, a nadto nie chcą ustą­
pić w sprawie praktykantów, przeto Związek far­
maceutów zdecydował się ua sfcrejk. Głównym 
punktem obrad było przemówienie fizyka p. Kra- 
marzyńskiego, który ugodowe załatwienie konfliktu 
uzależnił od odpowiedniego polecenia na piśmi* 
przez min. zdrowia.

Małopolska komisya 'kwalifikacyjna dla udziela­
nia kredytu ulgowego na kapitał obrotowy prze­
mysłowcom w Małopolsce (Kraków, ul. Zaciszem) 
przyzpała na IX posiedzeniu w dniu * lisfopsd* 
pożyczki na kapiia* obrotowy 2 przedsiębiorstwom 
fabrycznym ua łączną kwojję t ls  miliona mk.

Wycieczka dziennikarzy gdeńskteb. gćcoko uałV 
nikarzy gdańskich przyjeżdża do Polski w poło w • 
listopada. Dziennikarze gdańscy po gościnie w War­
szawie udadzą się do Bielska, skąd przybędą de 
Krakowa w sobotę 19 bm. Zabawią tu dwa dni, 
poczem odjadą do Borysławia. W  wycieczce bierz* 
udział około 16 osób łącznie z delegatami min. 
spraw zagrań, i przedstawicielami prasy polskiej 
wr Gdańsku.

Jubileusz Akademii handlowej. Celem upamiętnie­
nia 25-letniego istnienia Akademii handlowej w Kra­
kowie zawiązał się pod przewodnictwem wicepre­
zydenta miasta p. Rollego komitet, mający na cela 
zrealizowanie budowy bursy dla niezamożnej mło­
dzieży kształcącej się w Akademii handlowej. 
W  skład komitetu wchodzą: prez. Rolle, dyr. Kan- 
nenberg, profesorowie A. Balicki, H. Lang, L Pe- 
telenz, J. Juszczyk, K. Sosnowski, H. We'gt, re­
prezentanci słuchaczy i uczniów pp. Majewski, M. 
Malcówna, J. Romer. Na pierwszem posiedzeniu 
dnia 9 bm. omówiono sprawy wstępne, przede- 
wszystkiem postanowiono zaprosić do komitetu 
cały szereg wybitnych osobistości z miasta. Uro­
czystość jubileuszu odbędzie się 26 bm. Zgłoszenia 
uczestników do 20 bm. w dyrekcyi Akademii 

Gazownia miejska a „fundusz narodowy11. Od
dłuższego czasu stale przy wypłacie strąca się pra­
cownikom gazowni miejskiej w Krakowie po kil­
kadziesiąt marek na jakiś „fundusz narodowy". 
Jakiem prawem w dzisiejszych ciężkich czasach 
zarząd gazowni pobiera stałe podarki od praco­
wników, którzy nie wiedzą nawet, kto i w jakim 
celu zebranemi pieniądzmi szafuie, gdyż nikt ra­
chunków z .funduszu narodowego“ pracownikom 
nie składa. Cafa sprawa owego „funduszu naro­
dowego" jest bardzo niejasna i spodziewamy się, 
że dyrekcya gazowni niezwłocznie kwestyę tę wy-» 
jaśni.

Najnowszą orem!erę taatru  Bagatdia będzie „Pło­
mień* H,msa Miiliera, sztuka w 3 Aktach, grana 
p. t. .Fłamuie* z niezwykłem powodzeniem na 
scenach zagranicznych. Próby pod kierunfiHem re­
żysera p. YVęg erki dobiegają końca. Pracownia 
teauu p Z' goto wuj a kosztowne, artystyczne nowe 
dekoracye. „Płomień" będzie niewątpliwie nową 
teatralną atrakcyą całego Krakowa.

M.ajaki teatr Opara i Operetka. Dziś w piątek 
i l bm. po raz drugi „Tosca" opera Pucciniego, 
W gł iw nych rolach wystąpią dziś pp. Jaworzyn- 
ska, Cortilii, Mazanek i świetny baryton David Ja­
rosławski, który wystąpi w Krakowi® dziś po tvc.
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ostatni. „Tosca* przez wzgląd na doskonalą grę 
artystów jak niemniej i wspaniałą wystawę, ma 
zapewnione na dłuższy czas powodzenie. W  so­
botę 12 bm. operetka „Lalka" z udziałem całego 
zespołu operetkowego i baletowego. W  niedzielę 
13 bm. po poł. „Kochany Augustynek", wieczór 
„Księżniczka czardasza", we wtorek 15 bm. pre- 

j miera operetki J. Straussa „Noc w*Wenecyi“.
Z teatru Nowości. Wczorajsza premiera operetki 

„Niech mnie djabli wezmą* spełniła zapowiadane 
nadzieje. Wspaniale i oryginalne dekoracye, po* 
myślowe kcstyumy, a następnie wykonanie ope- 
fetki tak pod względem wokalnym iak i muzycz­
nym stanęło na wyżtynie. Specyalnie podobał się 
il akt, dekoracyjnie oryginalnie pomyślany, połą­
czenie dwóch liolorów — białego i czerwonego — 
w kostyumach i barwie pokoju. Wszyscy artyści 
biorący udział w operetce, a więc pp. Szymulska, 
Kamińska, Wesołowski, Soliński, Kaczorowski z dyr. 
Pilarskim na czele stworzyli pierwszorzędne krea- 
cye, a muzycznie przygotował operetkę znakomi­
cie kap. p. Szczepański. Wspaniałą atrakcrą był 
przepiękny balet w wykonaniu pp. Nadieżdiny, 
Ciesielskiej, Koszutskiej, Koszutskiego, Ciesielskie­
go i całego baletu.

ii koncert symfoniczny Związku muzyków pol­
skich ze współudziałem znakomitej wiolinistki p. 
Jadwigi Elsjierówny odbędzie się w niedzielę 13 
listopada br. w sali Starego Teatru o godz. ll-tej 
przed południem. Przedsprzedaż biletów u firmy • 
Leserkiewicz i Sp., pl. Szczepański 2.

Towarzystwo muzyczne urządza w niedzielę 13 
listopada w sali Starego Teatru koncert. Program:
I. S. Bach: Suita h-mol na flet, instruinenta smy­
czkowe z tow. fortepiar’1 w opracowaniu Robeita 
Franza. Uwertura. Rondo. Sarabanda. Bourree. Po­
lonez. Menuet. Badirieri. Wykonawcy: pp. I. Ska­
wiński, K. Wierzuchowski, S. Kozłowski, Bobile- 
wicz, K. Skarżyński, A. Frolik i W. Barabasz. 
U. Jerzy Henschel: Serwian Romances. Cykl slaro- 
serbskich pieśni ludowych. Radził król z królową. 
Srogi rok. Do slowiczka. Matka ożeń mnie. Pod 
drzewem migdalowem. Zła dola. Przebaczę mu. 
Narzeczona. Zaczarowany. Złapany słowik. Wyko­
nawcy: panie Z. Uziembło, M. Motołówna, pp. Z. 
Serafin, H. Abeles. III. Weiugartner: Sekstet na 
fortepian l kwintet smyczkowy. Op. 53. Allegro 
appttsionato. AUegretto. Adagio. Danza funebre. 
Wy .Ottawcy^pp. S. Czerny, K. Wierzuchowski, S. 
Kozłowski, Bobilewicz, K. Skarżyński, A. Frolik. 
Początek o godz. 7 i pół wieczór. Bilety od mk 
150 do mk 400 do nabycia w księgami Fr. Eber­
ta, ul. Sławkowska.

Związek literatów urządza w niedzielę 13 bm. 
w  Domu artystów (plac św. Ducha) „Wieczór no­
wel" Heleny Filochowskiej. Autorka odczyta trzy 
nowe, niedrukowane nowele p. t. „Kotara*, „Szty­
let" i „Nieudala eskapada". —  W  tygodniu wy­
kładają w Związku literatów (Dom artystów): we 
wtorek prof. dr Józef Fiach: „Nawióceni poeci", 
we cżwaitek red. Emil Haecker: „Andrzej Niemo- 
jewski jako literat i polityk".

Wieczór kameralny Instytutu muzycznego odbę­
dzie się w piątek 11 bm. w sali Starego Teatru. 
Program obejmuje dzieła Beetbovena, w wykona­
niu mistrza Batęewicza, który na zaproszenie In­
stytutu przyjeżdża, p. Kl. Czop Umlaufowej i A. 
Komorowskiego. Zespół ten koncertował onegdaj 
z dużem powodzeniem w Warszawie.

Towarzystwo miłośników języata polskiego. Mie­
sięczne zebranie w niedzielę 13 bm. w sali 43 u- 
niwersytetu o gqdz. 11. Porządek dzienny: 1. Re­
ferat inż. K. Stadtmti lei a p. t. „Zasady słowni­
ctwa technicznego”. 2. Program działalności na 
rok bieżący.

Na „Bal Gwiazdki Śląskiej" dla oficerów wydaje 
zaproszenia adjutantura komendy obozu warownego 
(plac św. Magdaleny 2) codziennie między godz.
9— 4 popoł. Oprócz tego panie komitetowe pizyj- 
mu ą między 6 — 7 wieczór w biurze Towarzystwa 
ochrony zachodnich kresów, ul. Retoryka L. 5.

(k) Obławy na „czarnej giełdzie". Mimo niepo­
wodzeń, jakich doznali w ostatnich czasach spe­
kulanci z „czarnej giełdy", niektórzy z nich w dal­
szym ciągu próbują szczęścia, by się „odbić*. 
W ciągu ostatnich dni przeprowadzili funkeyona- 
ryusze policyi r-a „czarnej giełdzie" kilka obław 
za waluciarzanr*- Obława dała nadspodziewane wy­
niki, gdyż udało się złowić kilkadziesiąt grubszych 
ryb. Piz/ przytrzymanych giełdziarzach zakwesły- 
onowano 231 dolarów, 24,7ó5 marek niemieckich, 
17,703 lcorou austryackich, 6355 koron czeskich 
i 100 franków. Pieniądze przestano do dyrekcyi 
okręgu skarbowego.

(k) Sumienny t-piekun noworodka. Funkcyonary- 
usze policyi „pod Telegrafem", znaleźli się one­
gdaj w niemałym kłopocie, jaki im sprawił swoją 
niezwykłą sumiennością posterunkowy policyi pań­
stwowej Kowalczyk z Nowego Brzeska, oddalone­

go od Krakowa o kilka mil. Zdrożony pieszą wę­
drówką po „polskich drogach" w b. Kongresówce 
w czasie deszczu, zjkwil się u inspekcyjnego urzę­
dnika, składając na biutką zawiniątko, w. którem 
znajdowało się niemowlę. Policyant wyjaśnił, że 
niemowlę znalazła w Nowym Brzesku Marya Gich 
i oddala mu je pod opiekę, jako jedynej władzy 
bezpieczeństwa w miasteczku.

(k) Utradziony przy okienku poczłowem. Przy 
okienku w filii poczty na Podwalu skradziono 
Mikołajowi Hilczyuynowi, służącemu, z kieszeni 
marynarki portfel z 20.000 mk, 30 rubli w złocie, 
oraz notatki.

(k) Niehtni rabuś. Wczoraj w południe 14 letni 
Gustaw Dubas z wózka p. Edmunda Hardta, dy­
rektora Spółki handlowej, skradł pod Sukiennica­
mi koc, oraz dwa pakunki z żywnością, łącznej 
wartości 50 000 mk. Dubas sktadzione szeczy od­
dał sw;ira spónikom, klórzy z łupem zbiegli. Du« 
basa przytrzymano i odstawiono „pod Telegraf". 
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Pociągi z Dębicy do Rozwadowa. Dyrekeya kolei 
państw', ogłasza: Od dni^ 15 bm. będą w biegu 
codziennie między Dębicą a Rozwadowem pociągi 
osobowe Nr 713 (odjazd z Dębicw o godz. 16'35) 
i Nr 714 (przyjazd do Dębicy 9'07).

Zderzani3 pociągów. Lwów ka dwrekeya kolei 
komunikuje: Dnn 9 b. m. o godz. 4*10 najechał 
zdążający od Lwowa pociąg osobowy w stacyi 
Gródek Jagielloński na manę vrnjące tamże części 
pociągu towarowego na zwrotnicach od wschod­
niej strony stacyi. Wskutek tego wypadku poniósł 
na mie,scu śmierć hamulczy Micha! Kizyształawicz

źe Lwowa, zaś hamulczy Mieczysław Koneczny ze 
Lwowa doznał ciężkich obiażeń. Prójcz tego jest 
jedna podróżna i 15 osób personau kole owego 
n eznacznie kontuzyonowanych. Oba parowozy i 5 
wagonów doznało uszkodzenia. Wypadek ten spo­
wodował kilkugodzinną przeiwę ruchu. Pociągi 
kursujące od i do Lwowa doznały kilkugodzinnego 
opóźnienia.

Zjazd bankowców. Dnia 23 października br. od­
był się w Warszawie zjazd przedstawicieli Związ­
ków bankowców z całej Polski. Po omówieniu sze­
regu spraw aktualnych uznano za konieczne po­
łączenie wszystkich istniejących dotychczas na te- 
reuie Państwa Polskiego organizacyj pracowników 
bankowych. W  tym celu została wyłoniona Kooii- 
sya Porozumiewawcza, której zadaniem będzie 
uzgodnienie rężuic statutowych i zwołanie w jak 
najkrótszym czasie I-go ogólno-kiajowego Zjazdu 
Pracowników bankowy :h.

Aresztowanie szpiega. Od pewnego czasu opero­
wał w Warszawie niejaki Dorian Holstein, zamiesz­
kały w Milanówku. Narzucał się oa ze swoją ofer­
tą sztabowi generalnemu, podając się za oficera 
b. armii Wrangla, w rzeczywistości aktor kinema­
tograficzny. Sztab gen. stwierdź,wszy szkodliwą 
jego działalność, zabroni! mu p.zebywania w War­
szawie. HoUtein jednak dalej do Warszawy przy­
jeżdżał z Milanówka i stał się codziennym gościem 
ukraińsko bo s/ewickiej in:syi w hotelu „Viktoiya“, 
sądząc, że nietykalność dyplomatyczna bolszewi­
ków zdoła go uchronić od wszelkich ewentualno­
ści. Zawiódi się jedua r. W tych duiach zdemasko­
wano go na szkodliwej działalności dla państwa 
polskiego i aresztowano. Holstein- zostanie wyda­
lony z granic państwa polskiego do Rosyi.

Liga narodów bada stan ekonomiczny Polski
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 10 listopada. 
Dziś przybyła tu delegacya L;gi narodów w na­

stępującym skiadzie: Victor, przewodniczący depar­
tamentu finansowego Ligi narodów, Lovatej, Jan­

son, Alrenol, hr. de Descombes. Delegacya chce ba­
dać stan ekonomiczny Polski. Dziś u przedstawi­
ciela Polski w Lidze narodów p. Kazimierza Ol­
szowskiego odbyło się przyjęcie na cześć delega­
cyi.

Komisyę sejmowe
Warszawa. (PAT). Komisya odbudowy ukonsty­

tuowała się, wycierając przewodniczącym posła 
Wysockiego, zastęocą księdza Bykulsisiego, se­
kretarzem Cieślę. Referat o utworzeniu pań­
stwowego banku odbudowy powierzono posłowi 
Rauchowi. Następnie wezwano rząd, aby do 
2 tygodni przedstawił projekt ustawy o cało­
kształcie pomocy państwo węj na cele odbudowy 
zniszczeń wojennych.

Komisya snaraowo-budźetowa przyję'a w dru- 
giem czytaniu pro.ekt ustawy o zasileniu finan­
sów miejskich, z poprawką w arlykule 17, prze- 
widującfPuwoluienie od podatkow mieszkanio­
wych. Następnie przyjęto w drugiem czytaniu 
projekt ustawy o skarbie narodowym.

Komisya wojskowa załatwiła arty,<u’y 6 i 7 
projektu ustawy o pragmatyce oficerskiej.

• Komisya konstytucyjna przy ęta rozdział, za­
wierający postanowienia karue za wykroczenie 
przeciw przep.som ordynacyi. Zgodzono się na 
poddauie odpowiedzialności karnej przewodni­
czących komisyi za umyślne naruszenie waż­
niejszych przepisów ortlynacyi, o ile nie zacho­
dzi potrzeba zastosowania ostizejszych przep sów 
o nadużycie władzy. Przepisy o postanowieniach 
karnych za przeszkodzenie czynnościom sejmu 
zapomocą czyuów karygodnych ucnwalono roz­
szerzyć na gwałtowne udaremnienie obrad 
sejmu, zwłaszcza przy użycu środuów mecha­
nicznych. Jeżeli czynów takich dopuszcza się 
poseł, wówczas ściganie sądowo karne nastąpić 
winno na wniosek i za zgodą marszałka sejmu. 
W  ten sposób cały projekt ordynacyi przyjęto 
w pi8rwszem czytaniu, z wyjątkiem postanowień 
karnych do artykułu 6, wpływających na prawo 
wyborcze.

Komisya komunikacyjna wybrała dla sprawy 
kolei na Górnym Śląsku podiiomisyę, do której 
weszli posłowie: Rajca, Władysław Grabski, 
Hausner, Rauch i Tabaczyński. Komisya przy­
jęła sprawozdanie ministra kolei dra Sikorskiego 
o przygotowaniach do objęcia kolei ua Góruyin 
Śląsku, oraz wezwała iząd do utworzenia poL 
skiego biura informacyjnego na dworcu w Gdań­
sku.

Komisya*opieki społecznej ukonstytuowała się, 
wybierając przewodniczącym oosła Kosmowską. 
Wyslucnano sprawozdauia prezesa komUyi re- 
patryacyjnej p. Korsaka, że od marca do listo­

pada b. r. przewieziono do Rosyi 65.797 jeńców 
wojennych i 203 osób cywilnych, zaś przywie­
ziono do Polski 25.335 jeńców wojennych 
i ‘262.276 osób cywilnych. Dla zbadania etapów 
reemigracyjnych, zwłaszcza w Baranowiczach, 
postanowiono wysłać delejacyę sejmową.

Ustawa karna 
przeciw spekulacyi walutowe]

Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). Dziś pod prze­
wodnictwem dyrektora departamentu p. Mikulec- 
kiego odbyło się pietwsze posiedzenie fachowców, 
celem opracowania ustawodawstwa skarbowo-kar- 
nego przeciw spekulacyi walutowej.

Żądania inwalidów
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Dziś przybyła 

do Sejmu delegacya inwalidów z Poznania, pro­
wadzona przez Stachowskiego. Delegacya zwróciła 
się do Związku pos ów PPS, gdzie przyjął ją tow. 
Daszyński. Delegacya przedstaw la sprawę niewy­
konania ustawy inwalidzkie . Tow. Daszyński przyr 
rzekł, że Związek posłów PPS uczyni wszystko 
możliwe celem przyjścia z pomocą inwalidom, 
a jutro wniesie w tej sprawie w Sennie wniosek 
pagły. Delegacya ośw adczyia, że solidaryzu e się 
z inwalidami i innych dzieluic i złożyła na ręce 
posła Daszyńskiego wyrazy wdzięczności za do­
tychczasową opiekę.

Odroczenie wyborów 
w Wileńszczyźnie

Wilna. (PAT) Ogłoszeuie dekretu o wyborach 
do Sejmu w Wilnie, którego spodziewano się w 
połowie bieżącego tygodnia, wskutek pertraktacyi 
zainteresowanych czynników politycznych zostało 
przesunięte o Kilka oni. Opóźnienie ogłoszenia de­
kretu nie wpłynie na zmianę ustalonych już ter­
minów postępowania wyborczego.

Uregulowanie kwestyj gospodarczych 
na Górnym Sąska

^ Berlin. (PAT) Sekretarz stanu .dr Lewald ! pod­
sekretarz stanu Goeppert w najbliższych dnia h 
przybędą do Wrocławia, skąd udadzą się na Gór-
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ny Śląsk, gdzie obradować będą z przedsiębiorca­
mi i przedstawicielami urzędników i robo'ników 
o.az z wiadzami kcmunainemi i państwowemi nad 
kwestyami gospodarczemi, jakie wynikają z decy­
zyi konferencyi ambasadorów, oraz przyjmą do 
wiadomości życzenia ludncści z terytoryum ple­
biscytowego jakoteż i z reszty Siąska.

Rozgra>iczenie na Górnym Śląsku
M o ra w sk a  Ostrawa. (PAT). Górnośląska „Mor- 

genpost* donosi: Komisya dla wyznaczenia granic 
na Górnym Śląsku rozpoczęła w zeszłym tygodniu 
w Opolu swo.e prace. Komisya składa się ze sie­
dmiu cz onków, z przewodniczącego generała Du- 
ponta oraz z przedstawicieli Polski, Franeyi, Ne- 
miec, Anglii, Włoch, Japonii. Przedstawicie'em 
Niem ec jest p. Treutler, Polskę reprezentuie br. 
Szembek. Generał Duoont otrzymał od konferen­
cyi ambasadorów wskazówki, aby wymierzyć na 
razie gramce terytorialne w ten sposón, by przy 
nadchodzących rokowaniach gospodarczych nie wy­
łoniły się trudności. Kotnisya graniczna nie ma 
prawa p zedsiąbrama poważniejszych zmian gra­
nicy i ma polecenie ścisłego trzymana się roz- 
st zygn ęcia genewskiego. Wymiana mie scowości 
możliwa jest jedyne po obustronnej zgodzio n  ę­
dzy Niemcami a Polską. Wvznaczen:e granic na­
stąpi w tzzeeh etapach: nasamprzód zostanie wy­
znaczona granica na północy, następnie na połu­
dniu, a w końcu w okręgu przemysłowym.

Usunięcie Habsburgów 
od rzędów na Węgrzech
Paryż. (PAT). Konferencya ambasadorów przy­

jęła do wibuomości doniesienie rządu węgierskiego, 
według któiego rząd węgierski zobowiązuje się 
spełnić decyzyę konferencyi, która zazazuje po- 
wrttu na tron Habsbuigów. Rząd węgierski oświad­
czył, że pragnie wejść w porozumienie z mocar­
stwami, repiezentowanemi w konferencyi, zanim 
przystąpi do rozwiązanie kwestyi wyboru nowego 
panującego. Rząd w.gierski zamierza wypełnić 
uslaw'ę, k ora umożliwi wystąpienie przeciwko 
wszeUiin próbom objęcia tronu przez Habsburga 
lub innego pretendenta.

Karol na Madeirze
Berlin. (PAT). Wedle doniesienia z Paryża, były 

król Karol z małżonką, którzy znajdują się w dro­
dze do Gibialtatu, będą na razie pomieszczeni 
w mieszkań.u letniem pewnego batmera londyń­
skiego, do chwili znalezienia w Fimchal odpowied­
niego dla nich pomieszczenia.

Petersburg pod administracją 
zagraniczną

Wiedeń. (PAT). „NeueFreie Presse* donosi o ro­
kowaniach angielsko-sowieckich co do neutraliza- 
cyi portu i miasta Petersburga, który ma być od­
dany administracyi zag amcznej. Urzeczywistnienie 
tego plam możliwe jest dopiero po dyrnisyi komi­
sarza Petersbuiga, Saómkovta, który sprzeciwia się 
temu planowi.

Gospodarka finansowa sowietów
Warszawa. (Tel. wł. sNtprzodu“) Rząd sowiec­

ki wypuścił w trze. lej d.-kad ie paźJzienika bank­
noty po 1, 5, 10, 15, 20, 25 i 39 milionów rubli 
sowieckich. P.etiiądze te inają stanowić kapitał za­
kładowy sowieckiego banku państwowego. Kapitał 
ten ma wynosić 2 tysiące mil ardów rubii sowiec­
kich. Dalej rząd sowiecki przestąpił do wybijania 
rubli carskich w srebrze.

Konferencya dla rozbrojenia
Londyn. (PAT). Lloyd George wystosował do 

Hughesa wyrazy ubolewania z powodu niemożno­
ści wzięcia udziału w otwarciu konferencyi wa- 
szyngtońsk ej, a to ze wzg ędu na rokowania ir­
landzkie oisz na sprawę bez obocia. Lloyd George 
wyraża nadzieję, ża będzie mógł przybyć do Wa­
szyngtonu, zanim obrady konferencyi wejdą w sta- 
dyurn decydujące.

Zarządzenia na wypadek bankructwa 
Niemiec

Paryż. (PAT). „Echo de Paris* donosi, że prezy­
dent Millerami odbył wczoraj kentereneyę z mini­
strami zainteiesowanyroi w-sprawie odsznodowań. 
Rozpatrywano szereg jak najbardziej energicznych 
zarządzeń.

—  0 0 0 - 1

Strejk przeciw faszystom
Rzym. (PAT). Z powoduv,zaburzeó ponrędzy fa­

szystami, którzy odbywali kongres, a kolejarzami, 
rozpoczęli ci ostatni lokalny strejk. Z Rzymu nie 
odchodzą żadne pociągi. Izba robotnicza uchwaliła 
generalny strejk, który rozpocznie s  ę o północy.

Przegląd gospodarczy
O zniżkę cen

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Jufro we
wszystkich sklepach nutą bvć uwidocznione 
ceny towarów. W  sferach kompetentnych infor­
mują, że gdyby rząd 7decydował się na areszto­
wanie kilku paskarzy, ceny zaraz spadłyby. 
Obecnie ceny nie mają żadnego uzasadnienia 
handlowo-ekonomicznego, tylko są wynikiem 
nadmiernej chęci zysku.

Transport taniego masła z Rumunii
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). W tych dn ach 

nadejdzie z Rumunii transport masła. Według obli­
czenia cena tego masła będzie o 53 prac. niższa 
od cen naszego masła.

Komitet celny
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Ministerstwa 

'handlu ogłasza rozporządzenie o utworzeniu ko­
mitetu celnego przy Radzie handlowo-przemysło- 
wej. Komitet powołany będzie do srładan  a opinii 
i stawiania wniosków w zanieś e polityki celnej. 
W skład komitetu wejdą przedstaw*c.ele rządu 
i organizacyj społecznych.

—  o u o —
Giełda krakowska z 10 listonada

Waluty i dewizy.
Dolary Si-żied. 
Franki Iranc. .

„ szwaic. 
Funty szterlin.
Maiki niemiee. 
Korony austr. 

_ czesko-sł.

Akcye bankowe.
Bank Przemysł, i— IV  em.

„  „  V  em. .
Bans H ipoteczny . . . . .  
B an k  M ałopolsk i. . . . . .  
Ziecm ui Bank K red y t  . . 
Powszechny Bank K red y t 
Bauk L. d ia Kreso w,Łańcut

Akcye tow. handi. i przem.
P. T . H. I— IV  em ...............
„EUbor11— Ł. J. Borkowski*
„ Im p e s " ...............................
,.P o ls k i G lo b “ ...............
C. H attw ig, Po/.nań . . . .
Żegluga P o .s k a ...............
Z ie len iew sk i 1—il l  em. „ e x “ 
H. Cegielsk i, Poznań . . . 
Warsz. Parow ozy  i—Hem .
„Lem iesz**.  ......................
„T rzeb in ia1” t— IV  em.
„Poc isk ” ...............................
A u t o m o to r .........................
Poriiand-Cetn. Szczakowa
Górka  ......................
S .ersza . . . . . . . . . . .
T epege  ...............................
Poiska Nafta  .............
E le »tr. S iersza 1— IU em.
Oikos ..................................
P e z e t . . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebin ia . . . .
„K rakus* IV  em ................
Porcelana Ć m ie lów  . . . . 
F «b r. cukru w  C hodorow ie

a a iu ia  m;tr»O vil
m i m  il i t iZeK, grze az* wuiau
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wieckie zakłady 4850. 4600. 4850. Zawiercie 44000. 
Pclska nafta 2200 2350. 2200. Prz>mvsł drzewny 
i handel 27CO. 1750. 1675.

Zurych 10 bm. (P4Tj Końcowe kursa dewiz. Ber* 
lin 1‘90 Holandva 184‘7. Nowy Jork 532. Londvn 
21. Paryż 38‘65. Medyolan 22‘05. Bruksela 37*40. Ko­
penhaga 95. Sztokholm 12250. Chrystyania 73"50. 
Madryt 74*75. Buenos Ayres 175. Prasa 5*60. Bu* 
dapeszt 0*45. Zarrrzeb 1*50. Bukareszt 3'50. Warszawa 
0‘17. Wiedeń 0*17. Austr. stemplow. 0 12.

REPES1TUAR

Telegramy giełdowe
Warszawa 10 bm. (PAT) Giełda. Papiery warto* 

sodowe. Ublig-icya m. Warszawy 6 proc. z 1917 r. 
trans. 116. 116*25. Listy zastawne 4 i pól proc. ziem­
skie za 100 rab.i trans. 260. 235. żadano 237. posz. 
253, za 100 marek trans. 91. 91*25, 5 proc. m. War* 
szawy żąd. 362. poszuk. 308.

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 3200. 3625. sprzedaż 3325. kupno 3200. Franki 
francuskie gotówka trans. 235. sprzedaż 235. kupno 
223. czeki trais. 245. 240. Funty szterlinari czeki 
trans. 14000. 13150. Belgia czeki trans. 237*50. Mar* 
ka niemiecka gotówka trans. 15. czeki trans. 14 t pół 
15. sprzedaż 14 kupno 13*50. Gdańsk czeki trans. 
14*75. Korony austryackie 60. 62. sprzedaż 62. ku* 
ppo 60. Korony czeskie czeki trans. 37. 36*50. sprze* 
daż 36*50, kupno 35*50.

Akcve warszawskie. Bank handlowy 1—10 em. 
1D50. 2003. 1925. Kredytowy warszawski 2350. 2650, 
Bank zachodni 1200. 1150. Warszawskie Tow. ko­
palń i zakład, hutn. 18000 17700 Lilpop. Rau Le* 
wenstein 2300. 3075. 2925. Rudzki 2075. 1925 2000.
Starachowice 4400. 4COO. 4550. Tow. zakł. żyrard. 
49500 Handel i Żealuga 1325. Borkowski 1300. 1250. 
1275. Warszawska fabryka cukru 23000. 21900, Ostro* ■

Tesli Im. JuL Słowackiego
P 'ątek : „Dzieje salonu*.
Sobota: „Bajki*.
Niedziela pop.: „Z aduszki*, w ieczór: „Bajki®. 

Teatl „Bagatela**
P ątek : „Kobieta, która zabiła".
Sobota: „Dr Stieglitz**.
Niedziela popołudniu: „Kobieta, która zabiła'', 

wieczorem: „Dr Stieglitz-*.
Miejski teatr: opera i operetka*

Piątek: „Tosca“.
Sobota: „Lalka".
Niedziela pop.: „Kochany Augustynek", wieczór: 

„Księżniczka czardasza”.
Operetka w Nowościach

Pi tek : „Niech mnie dyatyli wezm ą".
Sobo ta : „N ech  mnie dyabli w ezm ą*.
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 

(plac św. Ducha)
Początek ó godz. 8 wieczór. I j 

Niedziela 13 b. m-: Helena Filochcwska: Wieczór 
nowel („Kotara**, „Sztylet**, „Nieudana eskapada'*). 

Wtorek 15 b. m.: Józef Flach: „Nawróceni poeci". 
CzvVnrtek 17 b. m.: Emil Haecker: „Andrzej Nie* 

mojewśki jako polityk i literat**.
Kclicgium wykładów naukowych (Rynek 

L-n-a A —B. L. 33)
Piątek: prof. Umw. łgn. Chrzanowski: Charaktery* 

styka Odrodzenia i Oświecenia.
Sobota: prof. Uniw, dr Zdzisław Jachimecki: Pro* 

blemy operowe 19. ł 20. wieku (z ilustr. muz.). 
Miejskie Muzeum Przemysłowo, Smo-leńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlni*! 

mi zapomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Piątek, 11 bm.: Prof. Tadeusz Szumański: Nau­

ka robót ręczn ych jako czynnik wychowawczy 
w szkole. (Z przykładami).

Sursa literackie ul. św. Anny 2)
Początek wykładów ■ o godzinie 7 wieczór. 

Piątek: Prof. Dr. J. Reiss: „Problem opery". 
Niedziela: Prof. Dr. T. Sinko: „Najwcześniejsza 

utiwory St. Wyspiańskiego" —  początek o go* 
dzinje 6 wiecz.

Kabaret su „Odrodzeniu” (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił Kabaretowych. — Początek o godzinie 

11 i pól wieczór.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Ogólne zgromadzenie krakawsk:ego oddziału me- 

talawcó* odbędzie się w poniedziałek 14 bm.) 
o godz. 6 wieczór ul. Dunajewskiego 5, II p. z po- 
rząda em dziennym: 1) Sprawozdanie delegatów 
ze zjazdu, 2) ogólna sytuacya, 3) tożne. Wstęp 
mają typ.o członkowie. Zarząd.

Zarząd Z *iązuu asesorów sęfu przemysłuwe^o *
zapiasza wszystkich członków na wspólne zebra­
nie połączone z odczytem, które odbędzie się we 
czwaitek 17 bin. o godz. 7 wieczorem w Zw ązku 
stow. rob. ul. Dunajewskiego 5 w sali bibliotecz­
nej na lii p.

Baczność służące! W niedzielę 13 listopada 
o eodz. 4 popoł. w sali ćwiązku stow. rob. przy 
ul. Dunajewskiego 5, II p. odbęd ie się zgroma­
dzenie siużby domowej^Po zgromadzeniu, w.e zo- 
rem odbędzie się w Douiu robotniczym w Podgó­
rzu zabawa połączona z przeds awietnetn dla słu­
żących. Uprasza się o liczny udział tak w zgro­
madzeniu |ak i w zabawie. Zarząa.

Stow arzyszen ie  in troligatorów  w K rakow ie 
u rząd za  w sa l i  Zw iązków  (D unajew skiego 5, 
II p.) w niedzielę 13 bm. „P oranek w okalno* 
m uzyk aln y" z -wielce u iozm aicon y m  pregra* 
m em . Początek o godzinie 10 przedpołudniem .

Komisya Oświatowa Raay rrbotnicrej Pt*S w Kra­
kowie. Wszelkich informaevj w sprawach kultu­
ralno-oświatowych udziela Komisya oświatowa Ra­
dy robotniczej PPS we wtorki i czwartki od go­
dziny 7 — 8 wiecz., tudzież w niedz elę od 11 — 12 
przed poł. w sek etaryacie Rady robotniczej (ul. 
Dunajewskiego 5, U p).
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Skfkdki
Na f n m in s z  wyborczy złożyli: A . A. P o z n a ń  500  

m k .,  N . ,  U s i r o j i  1000 m k . ,  K ia p ó w n a ,  K r a k ó w  500  
m k ..  T o w a r z y s z  p o d c z a s  w y b o r ó w  d o  R a d y  r o b o tn . ,  
K r a k ó w  300 m k . .  T r a m w a ja r z e ,  K r a k ó w  490 m k . ,  
T a t a r ,  K r a k ó w  1000 m k . ,  J. C b . 300  m k .  R a z e m  
4090 m a r e k .

JUŻ w  NIEBIE
Historya prawdziwa. IUccz dzieje się w Kra­

kowie.
Kobiecie owdowiałej od lat dziesięciu przy­

śnił się niebo©:,ozyk mąż. Najwyraźniej się jej 
śn.io, że mąż wołał o objad.

Zbudziwszy się wykonań nowaia sobie kobie­
cina, że to pewnie znaczy, iż mąż nieboszczyk 
domaga się, by dała na mszę za jego duszę. Wi-

pomyślała i
V

doczińe męki cierpi w czyśćcu, 
pragnie zbawienia.

Poszua tedy do par. Bożego Ciała i prosiła ksdę* 
dza o mszę za duszę męża. A że to kobiela ubo­
ga, z ciężkiej pracy żyjąca, wydobyła 100 marek 
i ofiarowała księdzu za mażę. Tyla, ile mogła.

Ksiądz skrzywił się ujrzawszy tylko sto ma­
rek i oświadczył, że już wszystkie msze ma za­
mówione, a gidy bardzo nalegała, napytał:

— A kiedy wasz mąż umarł?
— Dia.esięć lat temu.
— O, to już oddawna jest w niebie! — odparł 

ksiądz.
I w ten sposób pozbył się ksiądz niepożądanej 

klientki, którą było stać zaledwie ra marnych 
sto marek. ' Ktoś.

R O Z M A I T O Ś C I
J a k  w y g lą d a  n a  M a d e ir z e ?  W y s p a  M a d e i r a ,  k t ó ­

r ą  K a r o lo w i  H a b s b u r g o w i w y z n a c z o n o  n a  p o b y t ,  le *  
ż y  500 k m .  n a  z a c h ó d  o d  w y b r z e ż a  m a r o k k a m  
s k ie g o , a  9 0 0 'k m .  n a  p o łu d n io w y  zacfyód  o d  P o r t a *  
g a i i i ,  d o  k t ó r e j  n a le ż y .  M a  815 k m .' k w .  p r z e s t r z e n i ,  
je s t  w ię c  z n a c z n ie  w ię k s z a  o d  p o w ia t u  k r a k o w s k ie *  
g o  w r a z  z  p o d g ó r s k im . S ły n ie  z k l im a t u  c ie p łe g o  a  
b a r d z o  ła g o d n e g o ;  p r z e z  c a łą  z im ę  n a  M a d e i r z e  je s t  
t a k  c ie p io  j a k  u n a s  p o d  k o n ie c  m a ja ,  la to  za ś  
n a  M a d e i r z e  je s t  n ie w ie le  g o rę ts z e  n iż  la to  w  B u d a ­
p e s zc ie , a  i to  t y lk o  n a c i s a m e m  m o r z e m  —  w n ę *  
t r z e  M a d e i r y  b o w ie m  z a jm u ją  g ó ry  s ię g a ją c e  w y s o *  
k o ś c i G ie w o n tu ,  g d z ie  o c z y w iś c ie  je s t  c h ło d n ie j ,  a  
z im o w ą  p o r ą  n a w e t  n ie c o  ś n ie g u  p a d a . N a  s to k a c h  
t y c h  g ó r  p r a w d z iw e  k a s a ta n y , p o tę ż n e  d r z e w a  la u *  
r o w e , m i r t y ,  o lb r z y m ie  w r z o s y  d r z e w ia s te  t w o r z ą  
w ie c z n ie  z ie lo n e  la s y ;  p o w y ż e j  za ś  s te rc z ą  w y n io s łe  
s k a ły  c z a r n e  i p u r p u r o w e .  P o n iż e j  la s ó w  c ią g n ą  s ię  
w in n ic e ,  d a ją c e  s ła w n e  w in o , z ie le n ią  s ię  p o la , g d z ie  
o b o k  p s z e n ic y  i  t r z c in a  c u k r o w a  d o jr z e w a ,  i  s a i y ,  
g d z ie  ro s n ą  b a n a n y  i  w s z e lk ie  n a jw y s z u k a ń s z e  o* 
w o c e  k r a jó w  g o rą c y c h . W  te  o w o c e  M a d e i r a  z a o p a ­
t r u je  L iz b o n ę . T o  te ż  M a d e i r a  l ic z y  170.000 m ie *  
s z k a ń c ó w , j a k  n a  g ó r s k ą  k r a in ę  je s t  w ię c  n ie z w y *  
k le  g ę s to  z a lu d n io n a .  P o n a d to  M a d e i r a  je s t  p ie r  v *  
s? sądną z im o w ą  s ta c y ą  k l im a t y c z n ą ,  co  r o c z n ie  tu  
z im ę  s p ę d z a ją  s e t k i_ b o g a ty c h  A n g l ik ó w ,  c h o r y c h  i  
z d ro w y c h . M o r z e  d o k o ła  M a d e i r y  je s t  z a w s z e  le *  
tn io -c h ło d n e ,  t a k ,  że  o  k a ż d e j  p ó rz e  r o k u  m o ż n a  s ię  
w  n ie m  k ą p a ć . S to l ic a  w y s p y , F u n c h a l  (c z y ta j  F a n *  
c z a i ,  21.000 m ie s z k a ń c ó w ) ,  le ż y  r o z k o s z n ie  n a  p o ła *  
d n io w e m  w y b r z e ż u , o to c z o n a  p ó łk o le m  g ó r  z ie lo *  
n y c h , n a  w p ó ł p o g r z e b a n a  w  p r z e p y c h u  K w ia tó w  ró *  
ź n o b a r w n y e h .  Z e w s z ą d  ż  g ó r  s p ły w a ją  k r y s z ta ło w e  
p o to k i ;  p o  s to k a c h  g ó r  z a ś  r o z rz u c o n e  w id n ie ją  
w y t w o r n e  w i l le ,  n ib y  b r y l a n t y  z d o b ią c e  a k s a m it  
z ie lo n y .  S ło w e m , k a r a  w y m ie r z o n a  K a r o l  k o  w i  z a  
n ie s u m ie n n e  w y w o ły w a n ie  k r w a w y c h  a w a n t u r  w y ­
g lą d a  r a c z e j  n a  n a g ro d ę . wg.

E p iz o d  z  walk o wolność I r l a n d y i .  C z e m  w  War* 
s z a w ie  z a  c z a s ó w  c a r s k ic h  b y ł  P a w ia k ,  t e m  w  D u *

b l in ie  je s t  w ię z ie n ie ,  j a k b y  d la  i r o n i i  z w a n e  M o u n t *  
jo y ,  to  z n a c z y  „ G ó r a  R a d o ś c i^ . O tó ż , j a k  d o n o s i  
„ C h ic a g o  T r ib u n e “ , w  n o c y  z 30  n a  31 p a ź d z ie r n ik a  
z M o u n t jo y  u c ie k ły  c z te r y  I r l a n d k i ,  u w ię z io n e  z a  
s p ra w ę  n a r o d o w ą .  O to  ic h  n a z w is k a :  p ie lę g n ia r k a
L in d a  K e a .m s , s k a z a n a  n a  d z ie s ię ć  la t  w ię z ie n ia  z a  
p o s ia d a n ie  b r o n i  palnej;' p a n n a  C o y te , s k a z a n a  na 
r o k  w ię z ie n ia ;  p a n n a  B u r k ę  i  p a n n a  K e r g h ,  ir . t> r -  
n o w a n e . U c ie c z k ę  umożliwiono Im  w te n  sp o só b , że  
p o d  m u r  g r a n ic z n y  w ię z ie n n i  p o d je c h a ł s a m o c h ó d ,  
p o c z e m  k to ś  w  n im  s ie d z ą c y  p o p rz e z  m u r  p r z e r z u *  
c i i  d r a b in ę  p o w r o z o w ą , z k t ó r e j  k o r z y s ta ją c  k o b ie ty  
w s ia d ły  d o  s a m o c h o d u  i o d je c h a ły .  wg.
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wykonany przez artystów zgrupowanych przy najpopularniejszej firm ie

Humania ironni nspi/n n

El  ffliual wmm,JitlJ/ULIlSil! 3), (fllj Ł™ ™ ,*,,
o w in c y i: p o szu kiw an i ajenci za  dobrą p ro w izyę  ty lk o  z  kauoyą

T E A T R A L I A
Wobec nadzwyczajnego sukcesu Kazimierza 

Kamińskiego w roli Menelausa wystąpią, w naj* 
bliższym czasie — ja.k się dowiaduję z w i ary go* 
dnego źródła — Adwentowicz jako Daniło w 
„Wesołej Wdówce", Solski w tytułowej roli 
„Mikada", natomiast Folań&ki jako Hamlet, a. 
Messalka jako Ballady; a.

D E C G A  PAMIĄTKA
— Cóż pan ma w tem pudełeczku, panie Jó« 

uefie? , 4

—  To garść włosów, pamiątka po mojej żo* 
nie, z którą się rozwiódł em.

— Ale pańska żona nie była przecież błon* 
dynką?

- -  Ona nie, ale ja. (,,Szczutsk“).

IC o b fe t  i c h S e p s ó w
d® roznoszenia „Naprzodu..

za stałą pensyą
poszukują zaraz rtOmmistraiya „Naprzodu*1

Dunajewskiego S.

!>k
Marmoladę z jabłek
na cukrzą pierwszej jakości w skrzynkach 

tylKo hurtownie dostarcza 5737

PolskieTow.HandloweS.A.
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy.

dąbka do czyszczenia
Patent iusłry»ekł Nr. 67664.

Jedyny, najlepszy I najtańszy środek do czyszczenia wszel­
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d.

Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny I wchłania zbędny tłuszcz 
; oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 

przeciąg czasu do użytku.
Kto ra z  ożyw ał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso­
wych Środków jaki wełny, szmal i innych mniej wartościowych, a o wiele droż­

szych środkom.

f^na rz 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20*—  dużą Mkp. 30*—. 

Zamówienia i zapytania skierować należy do

jldininistr. Przeglądu Techniczno-Przemyslowego
Kraków, ulica Grodzka i, 3, Telefon ,*354.

Redaktor aacz-luy; ISinń ttawtet
Nakładem Ludowej rfpótóó Wydawniczej „Napiwód" n Krakowi®.

| Mieszkań e
przy zacnet rodzinie dla po- 
jedyiuzej os, by tytko za opał 
w Podgorzu jest zaraz do wy» 

: najęcia. Zgłoszeni pod D. 10 
do biura ogłoszeń Stattera, 

j Grodzka 13.

| Panna
dobrze szyjące na maszynie 
znajdą zajęcie w pracowni 
czajek ul. Grodzka 10 w po­
dwórcu i ulica Asnyka L. 7, 

Hoffman.

u s ł u c h a l i ś c i e
m o j e  j  T & d -w  ?

i kupili obcas gumowy Ber-
san? — Przekonaliście się 
zapewne |.,k doorze przy­
legaj, jak mało się zuży­
waj, jak lekso s ę w nich 
ciiouzi. że nie w;, krzywn- 
cie wi$coj o icasó w i oszczę­
dzacie ua naprawie obuwia

Bank Ludowy w Warszawie
Oddział włókienniczy w Ł dzi,

nlita PistrKowsKa tir. 109. prawa oficyna. 1-sze piętroj;
przyjmu. e zlecenia kooperatyw  i osób pry­
watnych na tow ary big.e, surów ki, fianele, 
barchany, in a te ry a ły . na ubrania i inne, 
w prost z fabryk, z wy Klucze,nem pośredników
Dostawa za gotówkę. W szelkie ulatw ieuia 

przy w ysy,kach  w agonow ych.

imsa maturycziie 
i uzupelfliniące
NAUKA*

w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowuią do matury gimn. 
realn.;seminar do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. .\auKa zuturowa, in­
dywidualna i syssiemem ko- 

j re«.poncericyjnym.
i .. iy 1 y

R e K la m a  d ź w i g n i ą  h a n d i u
Ch.Jjpca ud dziewczyny
do posmg poszuhuje biuro 
ogłoszeń Feliksa 6tattera, ul. 

Grodzka 13, il. p.

d e r i a k t o i  o d p o w i e d z i a l n y :  M a r f u #  J a s t r z ę b s k i ,  
Cacloakami Drukarni UlCtuwej w Krakowie, LunajewsJue«o o (Usi. 1310).


